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Z  Paryża d. 6. M aia. ozu poselstwa od rządu względem położenia
W id okrąg  po’ityczny zaczana fię cokol- rzeczy  z  Anglią. T rybunat i senat b y ły  tak- 

w ie t  wy^ogadzac L c d  W birw ortb  żądał że zgromadzone, T y m  czasem poselflwo 

przeszłego poniedziałku od miniflra zagranicz- w o y n y  przędę nie nadeszło, a przez to na- 
nycfe zw ią zk ó w  Talleyranda paszportów ; dla dzieie pokoiu o ż y ły . O dw łokę w yiazdu  lor- 
pow roc nia do Londynu. Te~ natyebmialł mu da W h itw ortb a, przypisuią szczególniey po- 
wydane zo fla ły . K azał czem prędzey w s z y -  średnictwu Jozefa Bons partego. "W sław iony 

ftko pakować’ , i w szy flk im , którzy go tylko  ten pokorodawca miał nakłonić’ angielskiego 
słucnac chcieli, powiadał , że w e środę rano amfeafladora do przesłania- do Londynu daney 
wyiedzie. Jeden tylko Talleyrand po Bona- na piśmie odpowiedzi rs  angielski ultimat 

partem, uśmiechał fię na to w szyflk o . Jakoż' przez miniflra T alleyranda i dołączonych do 
środa nadeszła, lord W hitwortb nie w y ie ź-  niey now ych p r o p o z y c y y  z  ftrony naszego 
flza , a dziś w  piątek, m^wią tuteysze pisma, rządu,• i' jioty przynaym n iey zw lec sw o y  od- 

źe  poty nie w y ie d zie , poki n ęw y goniec od iazd , poki odpowiedź iego rząau uie nadey- 
iego dworu nie nadbiegnie. D z^ fieyszy Moni- dzie. G allerye ciała prawodawczego b y ły  

tor donofi o pofiedzeniu parlamentu angielskie- napełnione widzam i cbcącemi fię dowiedzieć z  

g o ,  na którym  w iio sek  Pattena do nieozna- poselftwa rządowego o położeniu rze czy  mię- 

czoncgo czasu odłożony zoflał. Tenże Moni- d zy  obiema narodami.
tor mieści w  sobie : ” Interefla Niemiec iuż Słychać", ić  nasz rząd kaza} iuź w s z y fl-
zakończone zo fia ły . Dekret ratyfikacyyn y kie papiery* ściągaiące fię do tego eyacyi z A n -  

J. C . E . M ci zoflał urzędownie d. 28 Ewietnia glią drukow ać, dla ogłoszenia ich w  przypad- 
kancdlaryi rzeshiey podany i zaraz do dykta- ku w o y n y .

tury w z ię ty . T y tu ł Elektorskomegunckiey Pomimo w id ok ó w  woyny, przygotow ania
kancdaryi zoflał natycbmiafl na Arcykancler- iedcak do p odróży pierwszego konsula do Be.gii 

£ korzeski zamieniony. „  Papiery nasze p o sz ły  ciągle idą. D . 3 t. m. zn aydow ał fię pierw- 

cokolw iek w  gorę. s z y  konsul na reprezentacyi P oleukis, gdzit.S

W c z o r a y  oczekiw ało ciało prawodaw- wielkiem ’ okrzykam i b y ł  p rzy ię ty .



V 49 6 K
D . 4 zwołana b y ła  tiadzw yczaynie rada nał przed konsulami w pałacu Tmlleri p r z y -  

ftanu , na którey polłanowiono dalsze kroki fięgę -wierności p o ło żyw szy  rękę na Ew an- 
względem interefiow z Anglią. gelii.

Rząd angielski ma nawet bydż z  tego Ponieważ liczba płatnych francuzkich

riiekontent, że Francya posłała w  przcdy ban- kunsztmiftrzow w  R zym ie, od zawartego po- 

dlowego kommiflarza do A n g lii, niżeli-traktat k®iu tak dalece fię p o w ięk szy ła , źe ich tam- 

bandlowy zaw arty  zoltał. te y s zy  francuzki pałac pomieścić nie może,
W c z o r a y  rano miał ieszcze lord W l  >t- Zatem tego roczna pierwsza nadgroda za ar- 

wortb naradzenie z  miniltrem Talleyrandem , chitekturę będzie w  gotow ych pieniądzach w  

poczem w yp raw ił gońca do Anglii. kwocie 1000 fr. posłana , a poki fię liczba te-
Teraz gdy na nowo o ż y ły  nadzieie po- raźnieyszych pensyonifbow nie zm n ie yszy , 

koia , mówią nasze pisma pierw szy raz o inte- nie będzie wolno tylko iednemu kunsztmiftrzo- 

reflach z  A n g lią , i o widokach pokoiu.—  Lord w ‘i co 2 lata do R zym u w yieżdzac.
"Whitworth kazał swoie rzeczy rozpakow ać, N o w y  rząd bazyleyski posłał pierwsze-
i rożne rozporządzenia do w o y jy  zoiłały od mli konsulowi 'ift podziękow ny za iego pośre- 

w czoraysza zwolnione. —  W idać z r e s z tą , że dnictwo przez laadmana A ffry .

W h itw orth  nie miał wyraźnego rozkazu io  Na now ey monecie 5 frankowey tak red 
w yiazdu  , tylko chciał doświadczyć iak to w , bicie w y p u k łe , źe iedna sztuka do drugiey 
rząd francuzki przyym ie. —  Oflatnie żądania z  nie przylega. K upcy i kaiT/erowie są p r z y j  
firony Anglii miały fię w  aalłęDuiących 3 puu- zWyczaieni kłaść po 20 sztuk na kupkę dla. 

ktach zam ykać: 1) A żeb y  pierw szy konsul „ k r .0*ey liczb y 100 fr. a nowey monety fe-
pozw oiił usadowić fię Anglikom na w yspie dw ie fię co zmieście może. Z  tego powodu 
Lampedusa , leżącey naprzeciwko M alty ku cofniono tę monetę i minifter w yzn aczał po 
brzegom tunetańskim; 2) ażeby w oyska an- I0, >00 fr. nadgrody za naygładszy sposob 
gielskie ieszcze przez 10 lat ftały na M alcie; Wybiiania monety zlotey i srebrney.

3) nakoniee, ażeby w oyska francuzkie zupei- Radca (łanu llautnond powrocił z  Pie-

«ie opuściły Hollandyą. P ow iadaią, iż rząd m0ntu, i p rzy w ió zł Pani Bonapartowey szal 
francuzki odpowiedział w  zezwaiaiącym  spo- z nadzw yczay przedniey o w czey  w ełn y, któ- 
sobie na pierw szy punkr , ponieważ w ysp a ve w  M adria de Chiras hodulą. Co do biało- 

1 atnpedusa nie oDcńodz.1 Francyą. Co do przednłości i delikatności w ełn y przecho- 

drugiego, na to nie może ze zw o lić , pouie- dzl w szyftkie zagraniczne tego gatunku mate- 
w aż potrzebaby także .zezwolenie w szyftkich xye.
mocarftw, które za rę czy ły  udzielnosc M alty "W  przeszłym  miefiącu zaw inęło óo.

lub przyftąpiły do traktatu amienskiego , a na Bordeaux 52 n b cy ch , a 187 francuzkich ftat- 
trzeci: Hollanaya nie może bydź od w o ysk  k o w ,  pom iędzy któremi znaydow ało fię 24 Z 

francuzl.ich prędzey opuszczona , poki Anglia osad.

w szylłk ich  warunków pokoiu nie dopełni. Do tego czasu zn aezy fię wielki urodzay
O/łatniego poniedziałku Ob. Kern miano- w e Fraticyi. 

w any od pierwszego konsula prezydentem T o w arzyftw c iłatyftycznt przyięło  za
kousyfłorza Auszpurskiego wyznania w  w y ż -  swego członka szkockiego barona S.ncla.r»\ 
szego i n-ższego Renu departamencie, w yko*



Z  M edyolanil d. 28. Kwietnia. n 
W  tym momencie zgromadza fię na gra­

nicach kraiu papiezldego korpus w oyska z ło ­
żone z dwóch d y w iz y y . iedney francuzkiey, 
drugiey w łoskiey, które ma zlecenie bydź w  
pogotowiu na w szelkie poruszenia iakie w  ni- 
nieyszych okolicznościach mogą bydź potrzeb- 

nemi. Jenerał d y w iz y y n y  Verdier dowodzi 
d y w iz y ą  francuzką, a jenerał d y w iz y y n y  L e- 

chi d y w iz y ą  w łoską. T e  dwie d y w iz y e  z ł o ­
żone z  w o ysk  w yborow ych  z  pomiędzy armii 
francuzkiey i w ło s k ie j ', maią z  sobą bardzo 
znaczn y oddział artyleryi. Głow na kwatera 
w oyska francuzkiego będzie w  Faenza , w ło ­
skiego w Rimini. Na mieyscu jenerała Lechi 
dowodzi pierwszą d y w iz y ą  w  Medyolanie 
jenerał P in o , który aż dotąd dowodził d y w i­
z y ą  włoską w Bononii; ma pod swoiemi roz­
kazami jenerałów brygady Sew eroli, P e y r i, i 

szefa głownego sztabu adiutanta kommenderu- 
iącego Lecchi. W o y sk a  iego d y w iz y i składa­
ją fię z pierwszego batalionu pierw szey b r y ­
gady letkiey, z  iednego batalionu drugiey bry­
gady liniow cy, z  dwóch batalionów piechoty 
polskiey, dwóch szwadronów husarow, dwóch 
szwadronów jazdy polskiey, i dwóch kompa- 

n iy  artyleryi. Z  woyskam i temi odprawił re- 
w iią  na dniu 24 b. m. jenerał kommenderuiący 
M urat na placu zw anym  Forum  Bonaparte , 

a nazaiutrz na mieysce swojego przeznaczenia 

ru s z y ły . M ieysce zaś ich zaftąpiły tu isz a  i 
4ta półbrygady liniowego w o y sk a , i drugi re­

giment strzelców konnych. D y w iz y ą  fran- 

cu zka, która od doi kilku tell także wporu- 
Szeniu, ieft daleko licznieyszą od w łoskiey.

N asz wice prezydent w y d a ł do prefek­
tów  departamentowych okólnik naftępntący:

X ię g i popisowe nie są ieszcze ukończo­
n e , a przeciąg czasu uftawą przepisany daw­

no iuź u p łyn ą ł, zachodzi przeto wina spóźnie­

nia. D o W a s , O byw atele Prefekci, należy

przyspieszać wykonanie uftaw po departa­

mentach ; wykonanie zaś uftaw y o popifie ieft 
nader ważnym dla Rzepltey. Bez w o y s k a , 
bez w oyska złożonego z  obyw atelow , nie 
masz o y c z y z n y , nie masz narodu. O soby 
nie chcące w idzieć R zepltey w łoskiey wztno- 

cnioney rozgłofiły , że ninieysza rekw izycya 
ielł na rzecz pbcego mocarftwa. W y p r o ­
wadźcie z błędu publiczność, zapewniycie u- 

ro czyście , że popisowi wezwanemi iedynie 
będą do szeregów w oyska R ze p lte y , tego 
w o y sk a , które powinno iey bronie, ziednac 
iey  uszanowanie zewnątrz , i zapewnie spo- 

koynośc wewnątrz. Zechcieycie, O bywatele 
Prefekci, o ży w ić  gorliwość urzędów, do któ­
rych wykonanie u lław y o popilie n ależy , 

powiedzcie im , iż ieżeli w  iakim zdarzeniu 
powinni dadź dow ody sw oiey dó dobra publi­
cznego gorliw ości, to nadewszyftko w  tem 
źe ich w  tym dziele poftępowanie będzie mia­

rą ufności na iaką sobie z  ftrony rządu zasłu­

żą. &c.
Z  Fryburgu i .  4. M aia.

W ic e  prezydent Rzepltey w łoskiey bar­

dzo uprzeymie odpowiedział na uczjmione żą­
danie przez łandmana szw aycarskiego, aby 
sprzedarz dobr pryw atnych osob kraiu gry- 

zońskiego , które oni pofiadali w  W altelin ie 
wstrzymaną była, Odpowiedział także na o - 
znaymienie mu o zmianie konftytucyi przez 

lift , który spodziewać fię każe , że ważne 
z w ią zk i, które Szw aycarya utrzym yw ać z  
W łocham i m uli, gruntować fię będą na spra­

wiedliwości i wzaiemnych na dobro kraiow 

względach.
Landman Szwaycarski potwierdził umo­

w ę zawartą m iędzy b yw szym  rządem S z w a y  • 
caryi i obywatelem M ezler względem opatrze.- 
nia S zw aycaryi w łoskiey w  s o l, zafiągnąw 

s z y  wprzód potrzebnych obiaśnien o korzy-

t o



it&acŁl  j p l a  umowa ta dla .SzW aycaryi iednac

może, *
X iążę  Jmć Elektor Arcyitanclerz Biskup 

Konltaneyeuski, pisał do Landmana s z w a jc a r­

skiego wińszuiąc rnu godnością na którą w y -  
iiieliony zoftał i dla ułożenia fię z  nim w zg lę­
dem te g o , co przyczyn ie fię może do dobra 

moralnego i religiyaego tey części Szw ayca- 

ry i , która d j^ cezyą konftaneyeńsKą składa. 
L ift Elektora A rcykanclerza b y ł  napisany w  
w yrazach, które dc wodzą poważania iakie ma 

nasz lantiman za grani ;ą, Prócz tego mieści 
lift ten , że P. W efienberg b y  w s zy  pełnomo­
c n y  minifter p rzy  daw nieyszym  rządzie 

Szwaycarskim  , będzie odtąd zw ycza yn y m  
pośrednikiem zw iązk ów  tyczących fię interef- 
so w  biskupftwa koBftaneyeńskiego , tudziesz 
obrządku i ,nau;ki religii. Cnoty i sława zna­

komita X cia  Jmć A r c y  Kanclerza są ,doftate- 
cznym  godłem uprzeym ośd z iaką l ? s z  land- 
mau nr lift ten udpowiedział,

W S z w a y c a r y i  m ów ią, , o przybyciu tam 
jenerała Lecourba i przeyśeiu wielu oddziałów 
w oyska  fra ncuzk:ege,,

&  K a jle l d. 2, M aia.
G d y  wiadomość o pu wierdzemu przez 

Cesarza Jmć Ironklusum seyntn pod d. 24 Mar- 

ca zapadłego i wyniefienip naszego landgrafa 
■do godności elektprskiey pozawczoray  tu 
p rzy b y ł"  , zaraz X iążę  jrae od pierwszych y- 

rzęduikow odebrał powinszowania, © zifiay 
zrana \ ią ż ę  Jmc poięcha# do Paderbornu aby 
fiyi przytom ny w  u iy  śpi u tam regimentu pru­

skiego , którego ieft właścicielem , i który 

imię iegę n,pfi | regiment ten ftał aż dotąd zało­
gą w  W e z ę L  łJcoczyftcści z  powodu p rzy- 

■*£.— —y  wiadomości w y ź e y  -ysponmiauey, 4o- 
fć,era od d. 15 b. m. rozpoczną (ię.

Z  Genui d, 23. Kwietnia,

P & *  *9 Pr? y b y ł  tu .goniec z P a r y ż a , 

t y f o f  ^ 3 V S z y  depesz® gjięlftrowi jfrajupy*-

kiemu obywatelowi Salicetti w  dalszą do R z y ­

mu t Neapolu udał fię drogę.—  D ow iaduie.ry 
l it  z  F lorencyi,  że tam także p rz y b y ł goniec 
z  P aryża i że zaraz po iego przybyciu  zgro­

madzono radę ftaun.

L ifty  z  Tulonu donoszą ;  źe w  porcie 
■tym buduią 6 liniowych okrętów  o 74  arma­
tach , które w  przeciągu 6 iniefięcy maią b y d ź  

ukończone i na morze spuszczone. D od aią, 

że wielu ieszcze innych okrętew wyftawie&ie
przedfięwzięte będzie.

Z  Frank fo r  tu d. 3. M aia.

C łow n a kwatera 26tey d y w iz y i w o y - 
skow ey francuzkiey, przeniesiona zoilałą z  

Koblenz do M ogun cyi, i kommendant iey  je­

nerał dy w iz y  i L o r g e , p rzy b y ł tam ź  s w rm  

sztabem. —  5$>ta półferygada z  M oguncyi do 
Luxemburga w yru szyła .

Pogłoska, iż hrabia Metteraich odftąpił 

Cesarzowi za dobra w  Czechach, d an e. sobie 

teraz wynadgrodzettie Ochsenhausen, ule po­

twierdziła fię,
Magrabia Badeński w y z n a c z y ł 90 tylię* 

c y  ryńskich na zasypanie row ow  fortyfika- 
cyyny.ch p -z y  M mbeimie i założenie na tym 

m.eyscii ogrodow , a obow iązał fię dawać co 

rok 20,coo ryńskich na utrzym ywanie £am- 
teyszego teattu.

Rząd Bawarski w  U lm ie, nietylkp ogłosił 
zakaz ftawiania n a zag"anlczne lo terye, ale i 
tamteysze natychmiaft zamknąć kazał.

L ifty  z  R atyzbony zawieraią/ iż poceł C ze­

ski. ośw iadczył swoie życzen ie, ażeby u- 
goda podpisana niedawno względem  cła 

p rzy  E 'sfleth, do ratyfikacyj R zeszy  i Cesąr 
rza podana b y ł a , co iednak nie nieftąpi i 
rzecz ta za ułożoną zupełnie uważana bę­
dzie.

Nota ministrów francuzkiego i r o ffy y -  
s k k g o , w zględem  rownuśd rang 3ch uow yoa 

ĘLek.tcroW; lj^któł yrn nie podobała f t f i



) (  4 9 9  ) (
g d yż iedea chciał mieć pierwszeństwo w zg lę ­

dem drugiego.
W o y s k o  francuzkie aa lew ym  brzegu 

R enu, iest w  marszu , częścią do W ioch , czę­
ścią ku brzegom morskim, częścią ku Hollan-

I* dyi.
D n ia  5. Maia.

Jałt tylko w  Stuttgardzie i Carlsruhe ode­
brano' wiadom ość: iż Cesarz ratyfikow ał u Iła­

w ę  w y n a g ro d ze n ia , X ź ę  W irtembergski i 
margrabia Badeński tytuł Elektorów przybrali. 
P ierw szy  z nich w yd ał odezw ę z  w yraże­

niem w szyfikićh  swoich 'tytu łów  , donosząc o 
tym  w szyftkim  poddanym i oznaczaiąc dzień 
6 ty  M aia, na pbchod uroczylty  z  tego po­

wodu.
Seym kraiu Berg ukończył swoie sefiye , 

p o zw oliw szy  nie tylko  na w szy fik ie  żądania 
Elektora, ale nawet i  na w ię c e y ; haudel w  

D tillelJorf znacznie (ię pow iększa,
Z  Hagi d. 10, M aia.

W iad om ość, kcórą tu nasz ambafiador w  

Paryżu  V o fl van Steenwyk gońcem p rzy sła ł, 
iż  lord W hitw orth  dał fię nakłonić do odło­
żenia swego w y ia z d u , poki goniec w ysłan y  
ztiow etni propozyeyam i od rządu francuzkie- 

go do Londynu, niepow roci, sprawiła tu i 
w  całey R zpltey wielką radość. W sz y fik ie  

nasze papiery znacznie fię z  tego powodu po­

dniosły.
Z  M o z y  i niższego Renu .wiele w o y sk  

francuzkich przybyło  do okolic Nimwegu. Na 

mieysce jenerała Montrichard spodziewamy 
fię  innego kommenderuiącego w  naszcy R ze- 

p ltey.
Leydeńska gazeta p rzy w o d zi, że Angli­

c y  chcieli przymusie francuzkiego kontra ad­
mirała Leffegues, gdy powtacaiąc ze Stambu­

łu  p rzy b y ł przed M altę , ażeby dla pozdro­

wienia icfc zw in ął banderę f grożąc mu , ieżeli

tego nie u c zy n i, że dadzą do niego ognia; lecz  

on odrzucił tę p ro p o zycy ą , odpowiedziawszy, 
iź  mogą go zatopić, ale ani swego narodu , ani 
fiebie nie upodli. Skończyło fię na groźbie i 
kontra admirał -odpłjmął spokoynie.

Z  Berlina d. 10. M aia.
W c z o r a y  p rzy b y ł X ź ę  Glouceliru do 

Potsdamu, a d. 12 iefi tu spodziewany. Nie 

p rzyiął przygotow anych dla Ciebie pokoiow 
w  zam ku, fianie 11 minifira angielskiego.

Półkownik Kolbertiuż z  Petersburga w y -  
iechał, i przeieżdzaiąc zabaw i tu p o ty , poki 

fię rewiia nie skończy.

K ról Jmc w  podroży sw oiey do Hildę* 
sheimu odwiedzi także E rfurt, gdzie d 29 t. 

im. przybędzie. Stamtąd poiedzie na Fran- 
konią.

Z  R atyzbm y d. 6. M aia.
R zeszż ma nadzieię otrzymać ieszcze pią­

tego nowego elektora w  osobie X cia  Meklem­
burg-Schw erin. R o flyysk i poseł w R a ty zb ó - 
n ie , baron Biibler, podał seym owi imieniem 
swego monarchy notę, w  którey w yraża : ” 

J. Imperatoreka M . cieszy fię , iż miał sposo­
bność p rzy ło żyć  fię do urządzenia intereflbw 
Niem iec, przez kijóre Spokoynośc i szczęśli­
w ość X ż ą i ,  dla których ma nayprzyiażniey- 
sze i. nayprzychylnieysze uczucia, ufialone 

zo fia ły  , i nie pragnie inrtey zato nadgrody, 
iak żeby domowi Xiążęcem u M eklenburg- 
Schwerin, do którego iefi szczególniey p rzy ­
w iązany , godność elektorska z  w szyfikiem i 

do niey przywiązanem i prerogatywami udzie­

loną zofiała.,,
Francuzki poseł, Ob. L aforet, poparł to 

żądanie oddzielną notę imieniem rządu ’fran- 

cuzkiego, i nie wątpią wcale że  to naftą pi.
D . 4 t, m. min i fi: er dyrektoryalny oddał 

seym owi lifi od hrabiego G o r z , pełnomocnika 
X cia  Nafiau G ranii, w  którym donosiseyeso*
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vri , żc X żę  Jmc Oranii, panuiący w  Naflau - 

Hadarnar, Siegen, DiUenburgu i D ietz, pofta- 
n ow ił oddać ł odftąpic swemu naftppcy syn o­
w i F ryd erykow i W ilh elm ow i, w s zy ftk ’e kra- 
ie w  wyaadgrodzeniu mu dane, bez żadnego 
w yiątku  i z wszyftkiem i prawami i prerogaty­

wam i oznaczonemi §. 12 konkluzum R z e s z y , 
teraz ratyfikowanym.

Baron Schraut poseł czeski powrocił iuż 

tu z  Eichfiadt.
Od niepamiętnych czasów b y ł z w y c z a y , 

że sędzia rześki udawał fię oftatniego K w ie ­
tnia przed dom C. K . posła i elektorów z licz­
ną m uzyką i tam zaszczepiał z wielki, uroczy- 
ftością zielone drzew a; lecz tego roku ta uro- 
czyfto śc iuż nie była.

Deputacya będzie miała w  tym tygodniu 
pofiedzenie dla uproszczenia zupełnie receflu 
wynadgrodzeń, potem fię rozeydzie.

D . 2-8 p* ni. hrabia Panin p rzj b y ł z  licz­
nym  orszakiem do Monachium.

Ob. Laforet zabiera fię do wyiazdn na 
mieysce swego przeznaczenia do Monachium; 
onegday miał u fiebie oftatnią schadzkę , a dziś 
iuż tam część  swego orszaku posłał.

Z  StoMlmu d. Mata.
W ię c e y  iak ou 60 lat,  to ieft od pokoiu 

w A b o ,  zachodziły częfie sprzeckr o granice 
m iędzy Szw ecyą i R o fly ą , ponieważ te nie 

fcyły  doffatecznie oznaczone. Nie raz p rzy­
chodziło do ży w y ch  sp oro w , a nawet w oy- 
ska iuż przeciw sobie wyfiawiand. Tak lię 
flało i zapanowania Pawła I. w  roku 1798 
P rz yc zy n ą  tych kłoiui b y ł z ły  podział rzek , 
które oba oaóftwn przedzielaią, a które iak 
fię zdaie m ogłyby bydż zupełnie oznaczone. 

Niedawno p o w ia ły  znowu sprzeczki o moft 
w A b oerforsr które tednaft iuż po przyjaciel­
sku załatwione zo fia ły . Baron tUfsparre przy­

biegł tu w  5 dniach gońcem 2 Petersburga z

0 Kwiadom ością, że pomiędzy obiema dworami 
zawarta zotlała ugoda, na mocy którey zo 

fiaią rze czy  w  dawnym  fianie, i maią bydź 
fiosowme do traktatów granice po przyiaciel- 
sku oznaczone. 'W szyfckie zatem p rzy g o ­
towania woicane z obu ftron natychmiall u- 

fiały.
Sposób edukowania dzieci PefhJozzego 

znayduie co raz w ięcey przyiacioł i firooni- 
k ow  w  Szw ecyi. “W u le  prywatnych osób 
w y sy ła ią  swoim kosztem do niego osóby , aby 

fię w  tey sztuce w y ć w ic z y ły  , potem w  pro­
wadzą tu podobne szk o ły . Elementarna X ią ź -  
ka Pefialozztgo iuż na szw edzki ię ży k  w y tłu ­

maczoną zoftała.
Z  Petersburga d. 26. Kwietnia.

X ż ę  Pagratiou 1 jenerał, adiutant W iu -  

zengerocie powrócili iuż zF ialan dyi. W o y -

ska rofiyyskie i szwedzkie w  Finlandyi roz- 
cnodzą fię na dawue kw atery. Ozbroieuia w  
naszych portach iuż uftały.

Onegday papiezki legąr A rezzc  miał u 
dworu wftępną audyencyą.

VvT p rzyszłym  tygodniu znaki óoftoitfu- 
fiwa W .M iltr z a  M altańskiego, które sifj. Im­

perator Paw eł I. kazał tu zrobić, będą ode­
słane do M e fly n y , a ftamtąd do M alcy. Skła­
dnią lię one z  złutey korony , puginału i  

t. d.
Uformowana nowa kompania handlowa 

na białem m crzu , ma szczególniey na celu po­
łó w  śledzi. P oczątkow y iey kapitał na fię  

sktada; z  250 a k c y y ,  70,000 rubli w ynoszą­
cych. Na chwytanie i solenie śledzi w y ­
śle 6 ftatkow w iększych , a dwa m mey- 

sze.
Z  Londynu d. 7 . M ata.

Jeszcze nie doznaliśmy tak smutnych ani 

iak ofiarnie 3. W c z o ra y  po południu oświad­

c z y ł P. Addingtou ua pofiedzcr,*u niższey iz-
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fcy , że czyniąc wniosek odroczenia parlamen­
tu do przyszłego poniedziałku, spodziewa fię 
przez ten czas odebrać od J. K. M . pełnomo­
cnictwo do udzielenia izbie wiadomości o za­
szłych negocyacyach m iędzy naszym kraiem 

i  Fraacyą. T y m  czasem donosi, że jenerał 
A ndreofly dow iedziaw szy f i ę , że lord W h i-  
tworth P a ry ż  opuścił, żądał także paszpor­

tów do w yiazdu  , i że lord W hitw orth po­

dług wszelkiego podobieńftwa iuż musi bydź 
w  drodze do Londynn. Spory względem  od­

łożenia pofiedzeu trw ały  aż do godziny 8* 
W niosek P. G reia , ażeby w  teraźnieyszyeh 

krytyczn ych  okolicznościach nie przeryw ać 
pofiedzeń, i że każda zw łoka ieft szkodliw ą, 

zoftał 185 przeciw 95 głosow odrzucony.

W  tym atoli momencie p rzy b y ł posła­
niec (łanu Sylw efter z wiadomością z  P a ry ża , 
że nasz ambaflador zabieraiący fię d. 4 do w y ­

iazdu , o trzy m a ł, lak mówią za pośredni­

ctwem hrabiego M arkow a, nowe propocycye 
od rządu francuzkiego , 1 z tego powodu odło­

ż y ł  sw o y  w y ia z d , ppki nie odbierze aa nie 
odpowiedzi od swego dworu. D o franćuzkie- 
go ambafladora przybiegł także goniec, po- 
ezem ten pozoftał fię ieszcze w  Londynie. 

T ak znow u [ożyła cokolwiek nadzieia po- 
koiu.

W c z o ra y  rano zrobiono tu oszukańftwo, 

które przechodzi ieszcze podrobienie dworskiey 

gazety wczafie amerykańskiey w o y n y  i ie- 
dney francuzkiey przed kilku la t y , a które 
wiele osób o znaczną przyprow adziło szkodę. 

M iędzy godziną 9 i 10 zrana p rzy b y ł mnie­
many posłaniec zkancelaryi lorda Hawkesbu- 
r y  z  biletem do lorda prezydenta Londynu , 

W którym  lord H awkesbury donosi oftatniemu, 
że negocyacye m iędzy naszym kraiem i Fran- 
Cjrą po przyjacielsku ukończone zoftały. Od­

dawca tego biletu b y ł  tak ubrany iak posłań­

c y  ftanu. P ytał fię p lorda prezydenta, 0- 
św iadczaiąc, że ieft zkancelaryi fiauu i ma 

lift do niego. Prezydent iuż b y ł z domu w y ­
szedł; okazał na to uieiakie zadziw ienie, ie- 
dnak zoftaw ił bilet, tylko zalecił służącemu, 

aby go p o ło ży ł w  takim mieyscu, żeby zaraz 

prezydentowi wpadł w  oczy. Lord prezydent 
p ow róciw szy do fiebie po odeyściu mniema­
nego posłańca, znayduie bilet, czyta go z  

wieiką radością i w y p y ta w s zy  fię służących 
o ubiorze posłańca, każe go czem prędzey n* 
kilka rąk przepisać, polepić na publicznych 

mieyscach i rozesłać po kawiarniach. Nieba- 

wiąc pisze także z  podziękowaniem do lorda 
Hawkesbury za udzielenie mu tak w aźn ey 
wiadomości. Skutkiem tego biletu b yło  nad- 

zw yczayn e poskoczenie papierów , bo aż do 
7 1  za fto. Z u a lazły  fię iednak o s o b y , że te­
mu n ied ow ierzały , a m iędzy innemi żyd  ban­
kier Goldschmidt, U dały fię do prezydenta 

dla widzenia tego biletu, i poznały że b y ł  
podsunięty; podpis lorda H awkesbury b y ł do­
sy ć  niezgrabnie naśladowany, a urzędowa pie­
częć z.innego pisma zręcznie przylepiona. 
K upcy giełdowi naradzali fię natychm iaft, co 
maią cz y n ić , i iednomyślnie ogłosili poczy­

nione w czoray kontrakty na p ap iery , za nie­
ważne. Lord  Hawkesbury iak tylko pow ziął 
otem  wiadom ość, uwiadomił prezydenta o 

fałszu tego biletu. Ten kazał natychmiaft 

w szędzie kartki poprzybiiać w yznaczaiąc 500 
f. szt. nadgrody za odkrycie oszufta, a w y ­
dział papierowych handlarzy $ooa f. szt. do 

tego przydał. Jak tylko ftę fałsz o d k ry ł, pa­
piery spadły na 63 za 100. Tym czasem  w  

wiele okolic kraiu rozesłano z tą pomyślną w ia­

domością sztafety , i ca ły  praw ie k ra y  zw ie ­
dziony zoftał. Nadto d. 4 ieszcze zrana po­
płynął iuż flatek zH arw iehu do HoIIandyi z  

tąż wiadomością. Zamiar oszuk ania b y ł za-
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pewne nie iany iak podmefienie papierowy któ- P , Piet zn-tyduie fię w  W  almercaftle j
r y  dosyć fię udał, bo każdy iak tylko  p cs zty  

Vf g o rę , czerń prędarey ie zmieniał. Nadto- 
■wjmneśt&iąpy to- oszukańftwo ,• byli- dobrze 
■wladfe&śł położenia r z e c z y , dla tego ten mo- 
llsent obrali.-

Podobne oszukańffwo zrcbiotio medawno 
w  Amfterd.imie, gdzie iak wiadomo nayw ię- 
ce y  różnych narydow papierów sprzedaią

"W sobotę ieszcze w yd an y  zoftał roz­
kaz zatrzymania w szyftkich okrętów  ładow ­
nych potrzebami woiennemi, mianowicie sa­

letrą, a w czoray  1 w łożono iuż na nie embar­

g o .—  D o w szyftkich  d o w c izc o w  okrętow ych  
w y sz e d ł także ro zk az , aby fię każdy na sw o­
im mieyscu iak nayprędzey znaydow ał. Z a- 

pew niaią, że admirał Cornwallis natychmiaft 
oteym ie kommendę nad kanałową flottą. A d - 
miralicya w ysła ła  także do różnych za*gra- 
ai-tznych okol c ro z k a z y , ażeby nie pozwola- 

tto kupieckim okrętom o d p ły w a ć , pok? nie do- 
|fcisią konwoiu.

W iad o m o , że teraźnieyszey spor mię­

d z y  Anglią i Fr,ancyą nayw ięcey pochodzi o 
MAtę.. Jutro tedy w y y d z ie  interefluiące pi 
stno, to ieft oświadczenie fię M altańczyków  

względem  ich położenia do angielskiego miui- 
flary im. Nie przeczą oni, iż cbętnieby p0d 

rządem angieiskim zoftali; lecz Angua niema 
żadnego prawa ani ich , ani- ich w yrp ę komo 

Baraemu odprzedawać, ponieważ- oni sami od­
bili tę w ysp ę Francuzom , a angieiskie w o y -  

ska p rz y s z ły  im tylko na pomoc. K aw ale­

rowie zaś przez oddalenie fię z u ie y  utracili 
w szelkie do niey praw o, i t. d.

Na oftatniey audyencyi hiszpański poseł 

P. Lima oddał K rólow i zaufalny lift ,  amery­
kański miuifter P -K in g  pożegnał K ró la , a P. 
Drulina b y ł mu przedftawiony 1 .niał honor ia- 

ko konsul w  Meuilu przypuszczonym  b y d ś  do 

ucałowania ręki.

gdzie X iężn a W a les  go odwiedzi'a.

Podług oftatnich wiadomości z  wschod­
nich In d y y  główna armiia Marattow pod 
wodzem  Kolkarem znacznie w  Gru*
dniu pobitą zoftała, i podobno będzie p r z y ­
muszona opuścić ftolicę Panah. W o y s k a  

Scindy połączone z  woyskaini Peshw y zada* 
ł y  ma tę k lę s k ę .j t

Z  Stuttgardur d. s  M a m

Nt;ąźę nasz przybrał iuż tytuł Elektora j  
iutro w  całym  kr nu będzie z rego powodu ob­

chodzona uroczyftość. D w or naszego Elekto­

ra ieft teraz podobno uayśw ietnieyszy ze  
w szyftkich X .'ązit niemieckich. Herb także

pow iększony zoftał

Rozm aite' W iadamośzi,

Profefin.r fizyki w  środkow ey sżkole de­
partamentu T arny, w ynalazł sztukę drewnia­

ne figury w E m c ' -  w yciskać. T łu cze  drze­
w o  na.proszek, 'mięszi do niego 3 części flan- 

d ryyskiego» a I rybnego kleiu, i robi z  tegp 
ciafto-;, które w  isŁiem chce w yciśnie kształcie. 
Ta«im  sposobem pow yciskał w iele figur , 
k tóry  m ani wilgoć , ani deszcz me szkodzi. 
Może , dodaie z  tego powodu iedno francuzk.s 
bis mb , w ytiaydą ieszcze sztukę przerobienia 

na ciafto marmuru, alabaftm , porfiru i innych 
twardych ma^eryałow. Na ow  czas dłuto bę­
dzie trezeur, w szy ltk o  będzie w yciskan e!

Nie tylko Niemcy ale i Francya pofiada 
lekarftwo przeciw ko wściekliźnie psow- Fa­
milia Lapivardiere - - Felletin pofiada ten sekret. 

Spodziewaią fię , ze go rząd kupi i dla dobra 

ludzkości ogłofi.
Rertholet odkrył sposeb utrzymania dłu­

go w o d y w  naczcniaćh bez podpadnienia ze­
psuciu.

f
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y
W  E S R 0 D ę D n i a  25,  M a j a  x 80^.

Przymioty Rozumu i  serca są szacowniey- 
sze 7 n iżeli piękność.

Fąrvidus tecum Puer, et solutis 
Gratiie zonis, properentque Nymphec 
E t par Urn comis sine te Juventas i 

Mercttriusque,
Hor. L  I. Od. X X X . v. 5.

Przyp-ow adź z  sobą wietkiegc K upidyda; nie- 
cbay ci w dzięki bez przysady to w arzy ­
szą , N im fy za tobą z Merkurem i młó­
ci ść  id ą , która bez ciebie mało ma po- 
w ab ow -

Jeden z  mych przyjaciół ma dwie córki, 
?  których iednę nazwę Dafne , drugą L etycyą; 
pierwsza ieft celnieyszą pięknością teraźniey- 
sz\ co wieku * druga nie ma tak ckazafych 
w d zięk ó w . Los tych dziew cząt zaw isł jedy­
nie od ich powierzchowności. Dafne p rzy­
zw yczajona od kolebki uftawiczne pochwa?- 
ł y  sw ych  w dzięków  i piękności słnchac, zoftała 
fię .a^ą, inką ią natura w y d a ła , to ieft nay- 
ęiękn ieyszym  ftworzeniem na oko. Prze­
świadczona o sw ych  w dziękach, okazuie nie­
znośną dumę i pogardę ala* tych w szyfttich  , 
którzy  fię do niey zbliżaia. I.etycy  a rie Jo- 
zn aiąc* t lizk o  do 20 roku żaduey grzeczności, 
przymuszoną była  doskonalić sw e naturalne 
t .lenta , dla zaftąpienia w d zięków , J.tt'remi iey 
fioftra obdarzona była. Biedna ta dziew czyna 
nigdy prawie nie była z tą bacznością słucha­
n a, ani m ow y iey nie doznaw ały tego w zglę­
du co iey fioftry, chociaż zaw sze b y ły  rozsą- 
l«e.. Przeciwnie iey  fioftra nim ieszcze ufta 
ttw orzyła , iuż nadftawiano ncha, pochwalano 

t? miną, to geftem, to co miała powiedzieć. 
Ten R ożny sposob poftępowania, sprawił na­

turalnie przeciwne skutki; Rozm owa D afn y 
ieft nudua , L e ty cy i zaś nader przyjemna. 
Dafne zapewniona o względach dla liebie, ni­
gdy nie ftarała fię podobać; przeciwnie L ety- 
cya nie maiąc tych korzyści w szyftko  zakła­
dała na sw oiey zasłudze. W  tw arzy  Dafne 
w idać zaw sze ponurość, zgryzotę i smutek , 
gdy przeciwnie w  twrarzy  L e ty c j i  wesołość y 
otwartość i spokoynośc. Oftatniey zim y mło­
dy ieden ślachcic widząc Dafne na liomedyi f  
pokochał fię w  n ie y ; był dosyć bogaty, ażś- 
by potrzebował wprowadziciela do oyca sw ey 
piękności, owszem iak lię tylko p o k azał, za­
raz b y ł z  grzecznością p rz y ię ty ; lecz ozię­
błość , w żio k  surow y i eboiętna grzecznos'c, 
było  to w szyftko,- co mógł od sw ey kcchamki 
otrzymać. L erycya zaś przyym ow ała go z  
otwartością i niewinna poufałością lioftry , co 
zniewoliło go do w yrzeczenia kilkokrotnie 
A h  Kochana L ety cy o , gdj byś ty tak piękną  
była iak Dafne ! T ę  przy m ówkę p rzy jm o ­
w ała ona z  zw yc za jn ą  sobie wesołością , ia- 
ko dziew czyna nie maiąca żadnego osobillego 
widoku. T y m  czasem kawaler w zdychał za­
w sze nadaremnie do sw oiey piękności, i zaw ­
sze znaydow ał pociechę u przyiemwcy L e ty ­
cyi. Znudzony nakoniec głupią dumą pierw ­
szey, a ttięty grzeczną wesołością dru giey, 
rzecze do oftatniey iednego razu, iż ma iejr 
pow ierzyć 'pewną rzecz , którą może nie 
w zgardzi. ” L ety cj o , docfaie , powiadam Ci 
szczerze f  zakochałem fię w Tobie -i mam nay- 
większy_ w ltręt do T w o iey  fioftry. „  Sposob 
w  iakim te y  to oświadczenie uczynił , roz­
śm ieszyło bardzo Ł etycyą . ” Oho, ohó r 
Mościa Panno! spodziewałem fię tego ,, od­
powie , lecz śn iy  fię , ia w szelako będę za ­
raz o£ca profił o. Ciebie. ,, Jakoż nie zanied­
bał , a oyciec ukontentowany, że mu fię nie 
zoftanie tylko sama piękność, k tó rą ^ w  każ­
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dym  jfiomeaałs nsoźe w ydać za m ąż, 
& rzyiął jego żądani? lubo nie bez zadziwienia. 
G o  do mnie, nic ntnie bardziey nie zabaw iło, 
tak to zwycią-ztwo L etycyi. W s z y s c y  zna- 
iomi w inszow ali iey  nie rzewidzianego szczęr 
Ścia , śmiejąc fię z przcsadiości iey  lipftry. 
jeżeli smętek względę.p tego , w  cze u jas 
natura upośledziła , nazwać można nigrozsą^i 
kiesn, tedy ieszcze nieznośnieyszą ieft rzeczą 
w.ynolic lię z tego, -cośmy z iey szczodrobli­
wości otrzymali. L ecz kobiety , ieżeli mi 
wolno pow iedzieć, są w  tym w zglądzie pra- 
yyie nie do poprawienia. T ym  czasem p rzy ­
łączę tu ną ich ftrotię w yp is z  liftu mego 

rzy ia c ie li, z tą u w agą, że w yniosła pię- 
nośc ieft równie nieznośna, iak przesadzanie 

fię m ężczyzn y z rozumu.
” P. de Sc. Evrem m t utrzymuie w  ie- 

dnym z swoich pism , że oftatnie weltchuienie 
piękney kobiety nie tek pochodzi z żalu , że 
traci życię , iako raezey , że utrąciła piękność. 
M oże tu za nadto posuwa sw o y  ża rt, tyra 
czasem ied to 'niezaprzeczoną prawdą, że. o 
nic fię bardziey nie ftaraią kobiety, iak o utrzy­
manie sw ey  piękności. Z  tul pochodzi, że z 
ochotą chwytaią fię y/szyflkich s^arlątańskich 
w y m y s łó w , mających niby za cel zachować 
} przyozdobić piękność. Skłonność ta pra­
w ic w szy  fik i 11 kobietom właściwa , pochodzą­
ca z chwalebnego zamiaru, 'czyli chęci podo­
bania fię  ,  zasadza fię  na dosyć słusznym  
mniemaniu , że sztuka może dopomoe naturze, 
dała mi po\y0d do zaftanowienia fię nad spo­
sobami dogodnieyszemi dla dopięcia ,tego celu. 
Zdaie mi l i ę , że irti uczynię p rzysłu gę, kie­
d y w yryw aiąc ich z rąk szarlatanów i empi­
r y k ó w , którzy  .ich oszukuią, odkryię irri 
praw dziw y sekret utrzymania i nadania 'a la ­
ską piękności. Lecz nim przyftąpię do tego 
ęćkretu, muszę w p rzó d  położyć tu niektóre 
popr/ednicze m axym y, ’
J. Żę  sam iedynie rozum , nie zaś w dzięki są 

zdolna upięknię kobietę.
52. Że  w yniosłość osuie eałs ułożenie i uprzyy- 

lHość, i że p rzy  sady są niebespieeznieyszę 
piękęey tw arzy  , niżeli ospa.

Jj, Z i  piękności nie przyftoi oszczerflw o,
&. Że co “nie przyftoi przyiaciołce, tein mniey 

przyftoi kochance. :
Takia p o ło ży w szy  zasady, łatwo ieft o- 

k a z a e , iż praw dziw y sposób powiększenia 
piękności, zależy aa tern, aby f]e przyozdo­
bię w  cnotę i to w szy  ftko, co ielt warfe po- 
jnhyały'. Przez |«n iedytiy sposób uposażone 

taątip-y k o lis ty  uU tylko o ży w ią , ąlę

nawet przydadzą blasku swem wdziękom.
T o ż  samo naa fię rozumieć i o tych dla któ­
rych nie była tyle  szczodrą.

” Nadto c z y ż  kobiety nie są ftworzone 
dla rozpędzenia i osłodzenia przykrości w ż y ­
ciu ludzkim z w y c z .a y n y c k l K rzy w d z i ten 
kobiecy bardzo, który zapatruje się iedynie 
na-nie lako na obraz piękny. Kobieta piękna, 
przyozdobiona cnotą, skromnością, i uprzey- 
mością zachw yca umysł i serce, gdy przeciw­
nie kokieta upiększonemi sw e ni wdziękami ra­
zi. T w arz  przybrana w  Huczne kolory baw i 
w p raw d zie oko, lecz nie porusza serca; pięr 
knośc bez przym iotów duszy będzie ząw sza 
cackiem , lęoiay fię zdaleka, niżeli bliżey po­
znana , w yd iiącyn i. „

” G d y  Ada n w ynrow adzon y , przez 
Miltona w  R a ia utracon ym na scenę, opowia­
da Aniołow i wrażenie, iak;e żona iego na pier­
w s z y  iey wid->k w nim spraw iła, nie wyStą- 
wia iey iako W en erę grecką, nie chwali iey 
kibici, ani iey w d zięk ó w , ale. opowiada św ie­
tność iev umysłu, który go zachw ycił. —  W y ­
pada więc k o rz y lła ć z  tego przykład u , uie w ie ­
rzy ć  zwodniczem zwierciadłom , -ale sposobie 
fię w  tako we p rzy m io ty , któreby nam ftąłą 
zjed n yw ały  zaleta.
'S5. I ■ Ł.-Z Ł.  11 ......... .

C E N Ą  p o z
N i  targu, w Krakowie d. 24. M ai a 1B03. 

K orzec Pszenicy - -  zb  poi. 23 do 2 7 .
—  Ż yta  t - - - —  —  19 —  2 2*.
— - Jęczmienia - -  -  —  —  15 —  I J-
—  O w sa - - - -----------XI —  I 2 j .
—  Groch - - - t —  —  19 —  24.
—  K a fz y  iaglattsy - - —  —  32 —  30*

IV  W iedniu d. +4. M aia.
Meca w ynosząca 26 nafzych garcy:

—  P/zenicy - - - zł. poi. 24 do 29.
—  Żyta - - - - —  —  20 —  23.
— Jeczn iietiia -  -  -  —, — l6  — 10 .
—  O w sa - -  - -  —  —  ' 13 —  14*

IV  E ryn ii d. 13. M aia.
Meca P fzenicy -  -  -  -  zł. poi. 20 do 22.

—  Z y t a  ■ -  -  -  -  —  —  ifi. —  17*
—  Jęczmienia -  -    12 —  13*

OvyŚa -  -    9 —
—  Prosa - -  --------------- 20 —  23.

W  Gdańska d. 7. Maia.
Szefel c z y li  pół korca aafzego W monec-ię 

pruskiej- :
—  Pfzenica -  poi* 12 9° X4ąF°
—  Ż yto  _ - - - - r  —  W
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Skutki Spirytusu M ydlanego za pozwoleniem lr z e ś .  C  Kro. Peinomocney N adw orney,
Kom miff J  Fabrykowanego.

1)  W y w a b ia  ten Spirytus w szyflkin  plamy na suknie lub m atjpyi. z  tłufiośei,, dziegciu !
' srppły i mazi napuściwszy mem plamy,, i pierąc tak uługOj wodą .czyftą mię.tką, aż Spirytus

■zewsz.yfłkim w yyd zie .
2) Można onego aakze używ aę do golenia i umywania fię , ponieważ mieszany z  wodą 

letnią miętką daie.pianę naypięlinH yszą, i zrobi powtorę ciało pięktie, c z y t a  i delikatne wla- 
w s z y  kil aa kropel w  wodę do umy wania fię.

3) Czwarta część Spirytusu tegoż zmięsżana z  trzema częściami w o d y  c z y t a y  ieft sposob 
p.aylepszy do chedoźenia obrazyw lub portretów., lecz .obm yw szy one czyflo  , dopoty 
chnftką biała płocienuą obcierac trzeba, dopokl zew szyfłk iem  nie wyschną,

.4) Spirytus ten także goi w szyfttóe puchlizny i finiaki z  uderzenia albo ztfńtzenia fię p o - 
.chodzące, kiedy cz«onek skaleczony niev fię m y ie , i chuftka płucienna w  opytu. maczana tak 
Ćfugo fiu przy kłada , aż boleść wcale uftaie.

g ; Także iefl on naylepszym  lekarfiwem na ręce od rarozu spuchnięte, albo napękane, 
•kifidy sob:e .kto tym Spirytusem co rano i  wieczór ręce; dobrze tiaciera,

6) G d y ten Spirytus metyli o .członki wzm acnia, lecz i rozpędzania i ulżenia boleści njoiff 
pofiąda, można iego na ra n y , wiejąc kilka kropel w  one, na łamanie kości, kurcz i romatyzm 
Zaaylepszym  -skutkiem u ży w a ć  smarui.ąc członek cierpiący boleści Spirytusem tym , i w y -  
ftrzegaiąc fie wiatru. Podobnież rozpędzą. w szelką puchlinę, i członki poowoyn.e udzi.eci o 
łażące  fię zm ieszany z  wodą do kąpieli używ ać fię maiąeą, C z y n i także ulgę w  boleści z.f- 
bow> * £°* w szelk ie 'gu zy, *

Dodanie tego Snirytusn ijJ nr Pana Józefa Jerzego Trafsląra Drukarza i K sięgarza miesz* 
kąiącego na U licy (yrodfkiey poęl Nomerem 22.9,

W" flaszkach półk warto w ych po zł. ryń. 1 kr. g, w .kw aterkow yc h pc kr. 34 w p ó łk w a - 
terkow ych po 47 kr. K to razem bierze za ryń, 10 ma sobie przyznane TO od fta Rabatu,

Podaie fię do wiadomości publicztiey-iż w  cyrkule. Sando.mirskim w e  wsi Małoszycauh 
ć.ziedziczney Jmć Pana Ignacego D ow boia . umarła pierwszych dni Marca roku teraźnieyszego 
Franciszka W itk o w sk a , która miała męża niegdyś w  W a rs za w ie , a pótem w dow ą będąc Słu­
ż y ła  w  cyrkule -Sandcr n^kim w  rożnych m ieyscaeh, a nakoniec w  w y ż e y  rzeczoney wsi Ma- 
łoszyctch  -.akt k r o « | M ^ k ia ła , którey że sukceflorow ie, a z tych córka Jedna na Ukrainie 
według powieści*ziKa^Bppbi fię zoaydow ac, przeto obwieszczaią fię ciź nieznajomi sukceflo- 
rowie że nieialiiś maiąt ’k" tak w  gotowych pieniądzach iako tuż niektórych ruchomościach po- 
z o f ia ł , ażeby po osiągnienie jego przyzw oite dowody w iu ry z d y k e y i dworskiey że są praw­
dziwymi zmarłey sukcefioiwn-i - ło ż y li,  i należytość prawnie udowodnioną odebrali. Dan W 
K rakow ie dnia Ig  mieliąca Maia 4303 roku.

Ignacy Dowbor.
K toby sobie, ż y c z y ł  zPJowego Miafia prowadzić’ ży to  i  ovves dc K ća k o w a , od kore’£ 

żyta  na mile gr. 9 od owsa na milę gr. 6 .dodanie, to aiechay fię zgłosi do Pana Parisóta t,a 
F lorysaską u licę, i zato bedzie -srebrną monetą wypłacone. N ow ym  iftiljcid nią fię ad as 
do Ludwika P irisota , w  Krakow ie do Piotra Parisóta,

Przez Magifirat C. ;K. Stołecznego Mtafta Krakow a ninieyszym. każdemu ao y/iadomośei 
I zachowania podtie fię , że każdea poffeffor leniach mieyskieh położonego domu $y#arzg« 
<łzia ogniowe mocą N ayw yższego  Pacentg-pod dniem 3 W rześn ia  roku 1797 zapadłego prze­
pisane zaopatrzyć fię ieft powinien iako to ; —  a)  W  naczynia na ich tiry  eh ach wodą napełsio- 
9S tak zwane kadzi* które-gdyby dla słabości -niektórych budowli na Strychach umieszezong 
b yd ź nie m ogły w tych domach które ,od w o d y  albo od ftudzien nayodleglevsze iż, podług 
lyszelk i-y  możności u drzy/t albo tym podobnym szykow n ym  isieyscu przykryte w  gotowo­
ść trzymane bydź maia, — b) Kilka drewnianemi wiaderkami do w ody (cebram i) — p) K R -  
j^a |;ętłewkaiird. — 4 ) Rilkom a pzaflsnfi. — e) W  ieduę drabinę pa dazh, — i j  wa w a lu»



K  5 &($ ) (
do z ry w a n a  ognia i —  g) w  iednę wielką latarnię na haku któraby m  mura ch domu powie­
sić m ożni, ażeby g i y  w n ocy  ogień pow ianie ulice pi-zez którą narzędzia ogniowe i woda 
prowadzone bydź muszą obiaśnić.

Oprócz tego m.ią lię oraz polleiForowie w iększych  domow mieyskich- w  kilka skorzauyc% 
wiaderek do w o d y , haki,, osęki żelazne, drągi d o lim n ia , rydle i kilka drzew anych ręcznych 
sikaw ek, tym pewniew z a ' patrzyć , gdy inaczey kaź den poffeffor domu , g d yb y  u niego po- 
mienione narzędzia ogniowe w  czafie blisko maiącey fię odbywać powszechney indagacyi w y ­
nalezione bydź nie m ogły, karą I czer. zł. za,każdą brakuiącą sztukę obiożony zoftałby. 
"Wreszcie gdyby podpalanie drzewa słomą iuż wielokrotnie okazyą  do pożaru ogniowego tu- 
tay  (lało fię, przeto oraz podpalanie sło ną w s z y ltk in  trzym ającym  służących powszachnie su­
rowo zakazuie fię , a to po karą i  czer. zł. w  przypadku dozwolenia tego podpalania i p rz y ­
kładnym ukaraniem cielesnym służących , g d yb y  ktoren p rzy  podpalaniu słomą b y ł zaiłany. 
Podług czego więc każden poflelfor domu trz y  niący służących, i s łu żący  sami za c h o w y w a ć  
fię. są ściśle obowiązani. K rakow ie d. 26 Kwietnia 1803.

Gollm ayet.
Rang stein . ?
Schindler.

G d y  po zaszłey  promocyi P. Tomasza Klim aszewskiego na urząd dyrektora regifira tu ry  
tuteyszych C .K . sądów szlacheckich Lubelskich, urząd'Translatora wakuie , w iec w s z y s c y  
tegoż urzędu dolląpic sobie ży c z ą c y  nitiieyszym  fię zachęcaią, aby końcem zdania examinu 
na dniu 26 Maia r. b. o godzinie 9 zrana do tuteyszych królewskich sądów fię ftaw ili, i o 
sw e y  przytomności Pana Purtschera Gremialnego kousyliarza i dyrektora kancellaryi p rzy ­
zw oicie uwiadomili , niemniey sw e prożby potrzebnem, zaświadczenia ni opatrzone aż do te­
goż terminu podali.

Gaiafzew ski.
Purtscher.
M an che

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubef; Galicy i Zachodnie.vr 
D a n  w Lublinie 12 K wirtwu 1803.

■ 1  ■ !  —  '  Schaneck.
Gdy xi przyiętey od w y ż s z e y  zw .erzchności resygnacyi urzędu komornika przez Jana 

Lipskiego u czyn ion ey, tenże kom orniczy urząd w  cyrkule Józefowskim sekcyi trzeciey za- 
w a k o w a ł, w ięc w szy sc y  ży czący  sobie doitą pic tego urzędu nim eyszym  fię zachęcaią, aby 
swe proźby przyzw oitym i zaświadczeniami opatrzone aż do 28 Mafa r, b, do- tuteyszych kró­
lewskich sądów podali.

G o m fze w sk i.
p u n s c h e r .
GrUSzeckL

Z  R ady C. K . S ’ąd‘ovo Sda : Lubet. Gahcvi Zachodniey..
W  Lublinie d. 12. Kw ietnia  1802.

Sahaneck. ■
t f£. dóbr kameralnych G alicyi zachodniey adminiftracya puszcza dria TO C zerw ca 

1802 "W oytow ftw o Chełm na lat trzy  w ięcey o (łamiącemu w  dzierżawę. L icytacya  zaś. 
>dprawiać fię będzie wkancelaryi urzędu Tarnogury.. Cena fiskalna iefi 915 ryń. 9 kr., _ J  

L icytacya zawiera nafiępuiące warunki.
im o  K a żd y  prócz żyda i małoletnich licytow ać może. _ ( , , '
2 Vi L icytujący ieszcze' przed licytacyą iota a podług okoliczności ąra część fiskalney cc-

l̂ «r z łozvc będzie musiał. ^
" t  o Żaden p rzeszły  dzierżaw ca, który od; d iw ney dzierżaw y odlłąpib i kontraktu n ie- 

dotrzym ał, l u b  s k a r b  niezaspokoił i dla tego w>procelie zoftaie, albo w  uciemierzeniu podda­
nych przekonanym zoflfał, do licytacya przypuszczonym  nie będzie.

ito  lic y tu ją c y  dla fiebie licytow ać ma, dla tego imieniem innego licytu iący plenipotencya, 
sobie daną kommiflyi oddać będzie powinien

9 Urzędu C  K . dóbr kameralnych G alicy 1 zachodniey Adtnmiftracyi.
^ '  K rakow ie dnia 6 Maia rckm

( Przy dcifieyszey Gazecie znayduie fię drugi dodatekI )
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D O N I E S I E N I A

Z  Rozkazu 2fego R zym sko- Cesarskiey, a na Węgrach i Czechach Królewsko' - AjcoJlolskiey
M o ś c i , niaieyszym  wiadomo sic  czyni: 

la  P«n M iłościw y nstyłaskawiey u w ażyć r a c z y ł ż e  fię wielu podczas oftatniey w o y n y  
z  w o y sk  C . K . zbiegłych żołnierzy dodało w  nayodlegleysze kraie JEuropy, a niektórzy za- 

dzili iie nawet w  inne częścf św iata, gdzie ich wiadomośc-p cftatnim w roku ig o o  w ydanym  
i  :rdoaie jeneralnym nie doszła., lub gdzie w  ttanie nie byli korzy  (lania z tey  łaski , że zaś 
w e lk a  liczba takowych ludzi od owego czasu z  nayw iększych  odległości pow róciła , błąka­
jąc fię teraz po części w obcych kr.tiach SąJiedzkich i pragnąc tym bardziej .powrotu do sw o- 
iey  o y c z y z n y  lub opuszczonych chorągwi , ile że fię x  publicznych doniefień, gazet, i innych 
uwiadcnueń dow iedzieli, że w  C. K . w oysku  służba dożywotnia nadal znidfiona, a kapituła- 
cyia na pewne lata usług w oysk o w ych  wprowadzona została.

A ż e b y  w ięc takowi ludzie, którzy za sw o y  w yftępek skutkami onego ukarani,, w y c ie r­
p iaw szy tyle nędzy, iuż odpokutowali , dbfląpilr sposobności poprawietda błędu popełnionego, 
i w przyszłym  czafie (lali fię uezeflmkamk korzyści r  takie ścisłe zachowanie obow iązkow  keż- 
żdemu wiernemu żołnierzowi i poddanemu w  C . K . kraiach p rzy n o li,, zaeży m Cesarz Jegomość 
z  tu y w y ż s z e y  dobrocliwości polłanowić r a c z y ł,  ażeby Pardon jenerainy na oś 111 miecy b y ł  
rozpisany.

Stosownie -vięc do tey  n a y w y ższe y  uchw ały naflępuiąee czynią fię rozporządzenia:
Po isze . Przeciąg tego na 8 miefięcy znowu danego jeneralaego Pardonu zaymuie cza? 

od. I M aia do dłatntego Grudnia 1803.
Po 2gie. 'W szjit.d m  zbiegom C. K . arm ii, którzy w przeciągu tych ośmiu miefięcy do. 

służby onuszczoney dobrowolnie p ow róciw szy w  krain do tey lub o w ey  kommendy w oy- 
skow ey, regimentu, lub każdego innego urzędu, a za granicą do C. K . poselftw lub werbun­
ków  w  R zeszy  niemiechiey będących w  zgłoszą (ię, i żałuiąc za krzy w o p rzylię .lw o  na dal 
w  służbie C. K- zaw sze zołtawac poślubią, publicznie i  nienaruszenie zabezpiecza fię darowa 
nie w szelb iey  kary, i ścigania, zuoe*ne przywrócenie honoru i dobrey s ła w y . Niema różni­
c y  m iędry zag-anicznym  lub rodakiem w  C .K ,  dziedzicznych krarach 1 ut za grariicą tera* 
przebywaiącem i, albowiem w szy sc y  bez nżym nieyszey sprzeczki , Wątpliwości kib przeszbo 
d y  p rzy y m o w m i, i do odprawiania z w y k łe y  służby .w oyskow ey przypuszczani bydź m aią, 
a błąd ich przez opuszczenie chorągwi popełniony wieczną pokryie fię niepamięcią.

Po 3cie. Powracającym-, ktorychby iuż do liłotney s łu ż ly  w o ysk o w ey zą zdolnych- 
nieuznano, wolno będzie zamieszkać w  C. K . dziedzicznych kraiach.

Po ąte. Od łaski w  poprzedzających artykułach zabezpieczoney d  tylko są w yłączen i,, 
którzy  prócz tego że zb iegli,, inną iaką zbrodnię popełnili.

r o  5te. R >wnie są i te osoby w yłączone, które umkną może po ogłoszeniu tey Nayw y ż s z e y  
U ch w a ły ; owszem w yraźnie waruie fię kara w  artykułach w o jsk o w y ch  na takich zb : .gow  
poftarowiona.

Po 6te. A że b y  zas reszta zniegow od tej łaski nie w yłączon a z  tyni w iększą ufnością 
poszłr za głosem- powinności obowiązku w yk jn an ey  iuż przedtym p rzy fię g i, w raz w s z y



ftlum Jenerałom , Pułkownikom , i innym Óffioyerom zaleca fię uayściśleysze zachowanie z a ­
bezpieczonego powracaiącym przebaczenia , tudzież ftaraaność nayczutsza, aby każdy z  in­
nych dopełniał sumiennie zapewnionych im warunków.

Po 7111Ć. G d yb y  ieduak pomiędzy temi ułaskawionemi zbiegami tak zapamiętałe znala­
z ły  fię osoby, iżby nie zw ażaiąc na dobroć N aywyższegQ Pana Miłościwego w krzyw op rzyfię- 
fiwie swoim trw ały, i aanemu teraz na ośm miefięcy Pardonowi daremnie upłynąć dały; tedy 
według zupełney surowości ultaw w oyskow ych  traktoąyar.e bydż m aią.,

Żaczym  na w szyftkie urzędy nayściśleyszy wkłada fię pbo\yiazek skutecznego ich śle­
dzenia i pojmania , skoro tylko ninieyszy na ośm miefięcy w ydan y termin upłynie , a 
to wszelkiemi ich ręku powierzonemi środkami. Kara w oyskow ę ni artykułam' poftanowiona 
bez względu i łaski wykonana tia nich b ęd zie , i jp  gąw sze od każdego Pardonu p rzyszłego  
w yłączeni zoitaną.

Dan w  W leJniu szesn tfiego Kwietnia tyfiąc ośmset trzeciego rokn.
A R C Y  XIM %E K A R O I ,

M arszałek Polny. , (L .S .)
Juryzdykcya Doininikalna Opoczyńska , każdemu komu o tern wiedzieć należy wiadomo 

czyn i, iż na inftancyą Litmana Rosemberg i S z y i W agen szpe”ga prawem przekuuywaiącycb 
Dobra nieruebome to ieft; Plac i z  domem , tudzież oddzielny plac w  mieście J C. K . Mci O po­
cznie w  ulicy Z yu o w sk iey  leżące Szlam y Rabinowicza FasJer zwanego własne , podług aktu 
pod dniem 21 fflitTiąca Styczni* rS b. w Summie ryń. 322 kr. 57 otaxowane , na satysukcyą 
sOftmfy zer. z ł. gb zk  9 poi. dekretami tak m ieyscowey J aryzd ykcyi Dotninikalney O póczyń- 
skiey, iako i N ayw yższeg o  Appellacyynego Trybunału Krakowskiego w raz z pm wiayam i po 
5 od 100 od dnia 25 9'oris 1796 ichować fię mianemi przysądzoney, dnia xo Junii r. b. 18^3 
o godzinie 9 z rana w Ratuszu miafta Opoczna przez publiczną licytacyą sprzedane będą, pod 
naftępuiącemi warunkami:

iw o. Iż  każdy L  cjrtant p -zy  zaczęciu licytaćyi dla zapewnienia takowey 70tą część sum­
m y szaiutikcfwey iaKo vadium z ło ży ć  obow iązany, tudziesz:

2//o. Z  W ierzycielam i względem należytości (ieżelib y  na tych Placach i Domie iakową 
Hypotekowaną w y k a za li)  u łożyć fię , lub też takowy dług z  summy sprzedażney za sprzedaż 
W ynikaiącey, Zaraz w ypłacie powinien lub nakoniec gd yb y  żadnych hypotek nie było:

3 tio. Sumlue z zalicytoyrania. wyniknąć tnaiącą, w  ciągu trzech dni pod utratą vadii do 
depozytu teyże Juryzdykcyi wypłaSTc ma i mufi , potrąciwszy sobie z niey złożone na vadi 
lim kwantum. ?

"W szyscy  W ięc W ierzyciele  mający swoie hypoteki lub prawa do rzeczoiiych Plaćów i 
D om u, ninieyszym Edykrem do okazania tu w  przeciągu uftanowionego licytacyi terminu sw o ­
ich należytości .hypotekilny,. 1-. zappzywaią lię z  tym oftrzeżeniem , Iż po upłynionym tym 
czafie iuź w ięcey słuchani’ nie będą i gd yb y  naw et, "iakowe legalne prawa lub summy mieli , 
rakowe iuź nie z tych Placów i Dom u, lecz z  inszych funduszów poszukiwać sobie będą mu 
fie li, nareszcie

Ąto. K ażd y  maiący chęc licytowania , na oznaczonym  terminie nia fię ftawić i temuż akt 
detaXacyi W  Kancellaryi tuteyszey Ju ryzdykcyi przeyrzeć s o b ie  niewzbroniono ieft.

Signatt. Opoczno w Jurysdykcyi Dominilcalney Dni? 9 Maiu 1S03 roku.
^fozef Otfinowski.

Pudaie fię do wiadom ości, że ągo Czerwca t. r. olwark tnteyski Zam łynie zw an y na 3 
Jata, od 24 ■''zerwca 1803 aż do 24 Czerw ca x8o6 nayw iccey offiaruiącemu w  dzierżawę w y ­
puszczony b ęd zie, którego cena fiskalna 613 ryń. 30 kr. rocznie w ynofi.

Ochotę d tierżawienia maiący niech zatym na dniu pomienionyin o io tey  godzinie ^rzed 
nołudniem fhną na Ratuszu ndomskim , ażeby dowiedzieli fię o reszcie warunków dzierżaw­
nych , i a okładu.eyszycn zafiągneli wiadomości o ftanie tegoż folw irłcu.

Z  C. K- Ufzędu Cyrkularnego w Radomiu d. 6 Maia 1803 
Baron'de M ann dorf, cyrkularny Jłnmjla.

C. K . Sady Szlacheckie Lubelskie uwiadomiaią ninieyszym Edyktem w s z y f t k i c h , którym 
ty ko o tym wiedzieć za leży, iż ftosownic do żądania Pana Beniamina Finkę wzgledem licyta­
cyi części Sobieszczańszczyzna za g oó l z ł. poi. 13 gro. oraz części K łodniszczyzna zw an ey 
za  12,410 zł. poi. podług dzieła d etaxacyi,  ’ które k ażd y  chęć kupienia maiący v sądow ey 
Megiftraturze sobaczyc riioze, oszacowaney, w  Tarnawce w  C yrk  ale J o z e f o w s k i m  leżącey, a 

prawem przekonanego P. "W oyciecha Gano uziedziczney na zaspokoienie summy 120 czer. z ł.



c. s. c. w’ tutejszych  O.K. Szlacheckich Sądach pr'zedf|lwziąśc fię niaiącey, dzień 27 Czerwca 
I8 0 3  o godzinie 10 zrana uftanawia lię. Na którym to terminie:'

a) K a żd y  ehęc kupienia m tiący czwartą częśc summy jjzacunkowey natychmiaft w  za
kład z ło ży i ma.

b) W ię c e y  zaś d a ią c y , przez wydanie kaucyi , która w  14 dniach od diua Iicytacyi
złożona bydż rr.a , zupełne bespieezeńftwo summy przez licytacyą w y p a d łe y , aż 
do maiącego naftąpic sąciowego rozporządzenia, zapisać; tudzież

c) Na zaspokoienie prawem przekonywającego częśc wypadaiącą w  złocie złożyć; nie mniey
d) Stosownie do §. 436 przepisów sądowych długi te dobra obciążaiące podług raty od

fiebie oświadczoney summy na fię przyiąc obowiązany będzie, g d y b y  może kredy- 
torowic pized umówionym wypowiedzeniem wypłacenie ąw ey pretensyi przyiąc 
wzoraniali fię.

Razem zaś w s z y s c y  Krhdyturuwie Pana "W oyciecha Gauo na rzeczonych Dobrach be- 
spieczeńlłwo sw e m A ą c y , ftosownie do Nadwornego urządzenia da. 22 Sierpnia 1797. roku 
nieoczektiąc osobnego przywołania na tenże sam termin do zgłoszenia lię z sw ym  prawem C 
przyw ołują fię , gdyż nieftawiaiący fię na tymże terminie , ani naprzeciw kupującemu lub 
nabyw cy tych D ob r, ani do nichże samych prawa w ięcey me maią , lecz swego zaspokoienia 
z  summy sprzedarzy, lub innego maiątku zadłużonego poszukiwać' muszą.

Gołaszew ski.
G ru szecki.
Munch. 

Z  Rady C. K . sądów SAach. Lubelskich G d icy i Zachód. 
D an w Lublinie d. 24. M arca  1803. 

Sahaneck.
Magiftrat Miafia C. K . Stołecznego Krakow a ninieyszym podaie du wiadmności, iż E lż­

biet? W aidbergei żona zmarłego tuteyszego kupca i mieszczanina Antoniego W aldberger teraz 
pozoftała wdow a takie do sądu wniosła przyrzeczenie, że ona z tym warunkiem: ażeby iey 
kupiectwo po niegdy swoim mężu pozoftałe w raz z towarami i ruchomościami sądownie przy­
w łaszczone b y ło , iedyną i prawdziwą dłużoiczką w szyftkich w ie iz y c ie ló w , k tó rzyb y  iako- 
w e pretensye z kupiectwa rzeczonego nieboszczyka Antoniego W aldberger lub też z iu n e y  ie­
go proftey czynności pochodzące m ieli, bydż chce, 1 zaw sze gotową onychże pretensye prze- 
ciwKo wzmiankowanemu kupiectwa albo osobie iey  zmarłego męża miane, pozaspakaiac. Koń­
cem przeto powzięcia w  tey nrerze zdań w szyftkich kupieckich, lub prywatnych w ierzycie- 
I c w , tudzież potem załatwienia tego zamiard, w s zy sc y  w ierzyciele, k tórzyb y  tylko iakiego 
kolwjek rodzaiu pretensye albo przeciwko kupiectwo , lub przeciwko samey osobie rzeczo­
nego nieboszczyka Antoniego Wfftdberget roście Sobie mogli, ninieyszemi sądownie powołują 
lię., "ż e b y  w czafie 3 miefięcy to ieft dnia lg  Czerw ca r. b. o godzinie 10 zrana fu w  sądzie 
osobiście lub też przez dobrze opatrzonych pełuomocnikow ftawili fię i sweye zdanie r.a p r z y ­
rzeczeń e z fłrony pomieniouey w d o w y Elżbiety "Waldberger dane, do protokołu w n ie śli, ina- 
czey po up>ynionyin owym  czafie ,, ieżeliby fię kto niezgłosił, kupiectwo po megdy Antonim 
rValdberger w raz z towa-am i, i pozoftałemi* ruchomościami pomienioney w dow ie Elżbiecie 

W aldberger sądownie przyznane zofianie.
D rdacki.
Gollmayer. 
Łcdzmski, 
Hirschberg. Z  Rady Magistratu C. K. Miasta Stołecznego' Krakowa. 

Dnia 10 Marca 1803- roku. 
Hohn.

Magiftrar C . K . Stołecznego Miafta Krakow a podaie d > wiadom ości, iż Kamienica ś. p. 
A lberta Soczyńskiego i psZoftałey w d o w y  Salomei Soczyńskiey w Jasna ns Kazimierzu pod 
Nr. 74 dmąca , urzędaw*,ie r-yń. 2|#9 kr. 15 oszacow ana, dnia 16 Czerw ca b. r. o godzinie 
trzeciey popołudniu, tu w  sądzie na żądanie w z w y ż  wyrażonej; w d o w y  przez publiczną li- 
.ytacyą w ięcey d&iąćemu za gotowe pibniądze sprzedana będzie. W s z y s c y  zatym  ochotę tę 
kamienicę knpic m aiący, na pomienionym terminie i mieyscu znaydowac fię maią.

Nakoniec wszyftkich w ierzycielow  k tórzyb y  iakowe prawa do niey rzeczyw-ifte m ieli, 
uwiadomią fie , ażeby nie oczeniwaiąc osoonych p rzyw o łań , z swoiemi prawami realnemi na 
T taw yż w yrażon y m terminu zgłosili f ię , bo inaczey ten termin u ch y b iw szy , w ięcey źadne-

X



go prawa ani ęta kamienicy, ani teis do ipy kupiciela mięć nie będą, ale swoiego zaspokojenia z . 
inney subRancyl swoiego dłużnika poszukiwać będą powinni.

D rdacki.
Z  Mady M agistratu C. K. M ia sta  Stołecznego Krakowa, 

unia- 22 Kwietnia 1803 roku.
. Kozłowski.

Magiftrat Miafta C. R . Stołecznego K rak o w a, ninieyszym  obwieszczeniem p« .laie do wia­
domości, iż dbmek d-ewńiany pod Nr. 34 w  sekcyi 3 situ ow an y, po ś. p. R egttre. i "W oycie- 
ęhu Nowińskich męłżonkich pozofłały ', wartości 75 z ł. ryń. na żądanie prawych dziedziców 
dnia tó  Czerw ca r. b. ©godzinie 3 popołudniu, tu w  sądzie przez publiczną licytacyą za  go­
towe pieniądze więce-y dającemu sprzedawany będzie.

Ochotę przeto kupienia onegoż m aiąty, uw iadom iła .fię , ażeby na w yznaczonym  miey- 
scu , 1 czafie raczyli fię znaydowac.

W ierzycie le  zaś prawe zafławu czyli hypocekt na mtn mający, napominaią fię , ażeby 
nie oczekując osobnych w  tey mierze p rzyw o łań , praw swoich pod czas licytacyi pilnowali, 
inaczey żadnego w ięcey pratya ani do domu, ani przeciwko iego kupicielowi mieć nie będą, 
ale swoiego ząspokoienia z  inney -subflancyi dłużnika swego szukać powinni będą.

D rdacki.
Golhmayer,
Rodziński.
JJirscfrberg. v

Z  Rady Magilłratn K . C. Miafta Stołeczuego Krakow a.
Dnia 15. Kwietnia 1803.

Kozłowski.
C. K . sądy szlacheckie Krakowskie G alicy i zachodniey fidyktem nim eyszym  publicznie 

wiadomo czynią: że na żądanie prawem pokónywaiacego P. Franciszka Rietlwsluego dobra 
Siemieradz z częścią w  Błotnicy w  cyrkule Radomskim leżące, prawem pokonanych Jana i  
Fehxa-Izdebskich Braci dziedziczne, w.siWnnie 11,379 zło . -ryń. przez p rzyfięgłych  deta- 
xatorów oszacowane w  celu zaspokojenia summy 10,003 zł. poi, na rzecz prawem pokony- 
waiącego , przez powtórną Hcytaeyą publiczną sprzedawane będą, ztyrn  iednak warunkiem; 
źe p rzy sz ły  nabywca szacunek przez licytacyą w yp ad ły  w dniach 14 po approbowaney lic y ­
ta c y i, do depozytu sądowego w yliczyć  , i każdy kupna sobie ży cz ą c y  rotą częśc szacunku 
przez de*axacyą ufłauowionego złożyć iako wadypm left obow iązany, dla pewności aktu licy* 
tacyi. K tó rzy  przeto dóbr ,ych nabydź Sobie ż y e z ą , w zyw aią  fię tym  Edykte.ni ażeby 
dnia %-Lipca i8 >3 roku ogu.lzinie 9 żr.ańa w (1. R. sądach tuteyszych do powtornego aktu li­
cytacyi stanęli. ' :

O raz i wierzyciele w szy scy  bespieezeńftwo na dobracb tych m aiąey , którzy osobnego 
w ezw ania spodziewać (ię nie maią , na dzień naznaczony w zyw aią  fię ziem , oftrzeżeniem: że 
o w i, którzy fię w przeciągu terminu wyznaczonego nie z g ło s z ą , ani przec:w  kupuincemu 
czyli obeymuiąeemu te dobra , ani też do dóbr samych żadnego iuż prawa miec kie będą, ale 
s w e j  satysfakcji pedynie z szacunku sprzedaży , lub innego maiątku dłużnika swego poszuki­
w ać muszą, W" Krakowie dnia 2 Kwietnia 1303. 

f f lz e f  de Nikorow icz.
W . Moshoschy.
Vkrajłiaiiski.

Z  Rady C. K. sądąw Szlacheckich Krakowkich Galicyi Zachodniey
Stcrneck. '

Uwiadomienie Cesarsko-K rólew skiego Gubernium G alicyi Zachodniey.
O podw yższenia ceiney komory pogriniczney w przew ozie nurskim, na komorę główną

wchodową.
Dekretem N a y w y ższy m  nadwornym pod d. 15 Lutego t. r. komora w  powiecie inspekto­

ratu Kozienieekiego położona, przew óz nurski nazyw aiaca fię podw yższoną zoftała na aktu- 
' plną komorę główną wcnodową.

Z aczym  podali: fię ta odmiana każdemu do wiadomości. "W K rakow ie d 9 K w ietn a  1803.
Cink.

C. K. Sądy $ęla.checkie Krakowskie GaUicyi Zacnodniey oznaymuią tym Edyktem Rany



Ignacem u Byfirzfnowskiem u: te  Źyd  3?udka Peysakowicz u  Sądów tych— o zapłacenie 
summy 1020 z ł. poi. zp ro w izy ą  i  kosztem prawnym  —  żałobę na niego p o d a ł , i  o pomoc 
sądu , ile spraw iedliw ość, wymaga p ro sił.

Gdy za ś'sądy te nie maiąc wiadomości, g d zieo n  zoflaie , łub czy wcaU w\C. K. pań  
fiwach dziedzicznych znayduie się  , iemu-i Ignacemu B y f  rżano w iHem u adwokata tu- 
iey fzeg *  IJ. Bronickiego , z  iego fzkodą i  tego kófztem zajłępeą pojłanow iły , z którym  
proces ten Jłnsownie do u j ł s w  ja dów ey na C. K. pańjlwa dziedziczne przepisaney, rozpe, 
cznie s ię , i  ukończony będzie■; on przeto  Edyktem ninieyjzym tyfh końcem.mupomina się : 
ażeby d. 13 Lipcar.b. sam Jłar.ął albo ieżeliitłkie ma prawa fw ego dowody, te zajtępcy wyznaczo­
nemu wcześnie p r z e s ła ł , albc nakoniec innego sobie patrona o b ra ł, tego ęądom tuteyfzym  
w y m ie n ił, i  podług p rzep isu  tych środków praw u u ż y w a ł, które do fw ey obrony za 
Kayskutecznieyfze o s ą d z i; gdyż W przeciw nym  razie wfzelką niedogodność z zaniedbania 
-wymknąć n ogącą samby sobie podług upiewu C. K . praw  p rzy p isa ć musiał. 

gf j z e f  de N ikorow icz.
Karol de Reinheim..

, Chrcjłiański.
Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Gdlicyi zachodniey,

W  Krakowie dnia t g  Kwietnia 1802.
Elsner.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie G altcyi zachodniey, oznaymuią tym Edyktem Panu 
jfanawi Kaniemu Borzykowskiemu i e  Pani M ary arna Borzykowska u są Iow ty ch — o 
zapłacę de summy 100 czer: z ł .  w złocie z prow izyą i kosztem prawnym —  żałobę na nie--' 
go p o d a ła , i o pomoc sądu ile spraw iedliw ość wymaga prosiła . *-

G  i ' zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie on za jla ie, lub czy w cale w C. K. pań- 
jlw ach dziedzicznych znayduie s i ę , iemuz P. fa n o w i Borzykowskiemu adwokata tutey- 
szego vią M ęcirskieg o, z  iego szkodą i iego kosztem zajłępcą pofian ow ity, z którym 
proces len Jłosou nie do ufiawy sądowny na C- K. pańftwa dziedziczne przepisaney roz­
pocznie sie , i ukończm y będzie ; on p rzeto  Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina się: 
Mzeby dnia 12 K ip  car. i .  <0 godz: 9 zrana sam stanął, albo iezej-i takie zna ptaw a swego dowody, 
te  zaflępcy wyznaczonemu w cześnie p r z e s ła ł, albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, 
tego sądom tuteyszym w ym ienił 1 p odłu g p r zep is** tych śrzodkow praw a używ ał, któ­
re do su ey obrony za navskutecznieysze o s ą d z i, gdyż w przeciwnym razie w fzel­
ką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie p o d łu g  opiewa C. K. 
p raw , p rzy p isa ć b y ł winien.

2fo z e f de N ikorow icz,
Karol d e Reinheim.

Chrafiiańshj.
2, Rady C. K . Sądów Szlacheckich Gdlicyi Zuchodniey> 

W  Krakowie d. 12. Kwietnia iS^S- 
E lsner.

C . K . sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachodniey oznaymuią tym  Edyktem Panu 
Jozefowi G rzegorzew skiem u nieprzytomnemu i którego mieysce mieszkania nie ieft wiadome." 
i e  żona iego Pani Kunegunda Grzegorzew ska w proźbie sw oiey dnia 29 Liftopada 1802 roku po- 
-.aney p rz e ło ż y ła , iż od niego iako prawego małżonka swego od roku 1797 ieft opuszczona. 
On przeto P. Józef G rzegorzew ski w z y w a  fię i ażeby do obcowama 2 rzeczoną małżonką 
swoią Kunegundą G rzegorzewską i do utrzym ywania ie y , podług praw a, należącego fię oney- 
że p o w rócił; gdyż inaezey , ieżeli w  przeciągu roku iednegó niep ow roci, separacya od ftołu 
i łoża na żądanie rzeczoney małżonki ieg o , podług prawa cywilnego części Iw szey  108 
dekretowana będzie.- "W Krakow ie dnia tg  Kwietnia 1803. 

g fozefde N ik o ro w icz .
Karol de Reinheim.

Chrajliańsni.
Z  Rady C. K. Sądów Szlach. F laków , Galicyi Zachód.

Elsner.
O .K .  sądy szlacheckie Krakow skie G a li.y i  zachodniey wszyftkim-, którym  c tern w ie­

dzieć n a le ż y , Edyktem  ninieyszym  wiadomo czyn ią ' iż na proźb.ę uepatacyi w ierzycielow



KryUarytj«?2a• Jędrzeja. Śląskiego, uobra T rzciaiec do mafly tegoż krydaryusza należące, w  
cyrkule Konieckim'leżące, przez publiczną licytacją  w ięcey daiącemil sprzedana będą . i do od­
prawienia w C . R .  sądach tuteyszych licytacyi termin na dzień 22 C zerw ca 1S03 roku na g o ­
dzinę 9 zrana naznacza fię , naftfpniące fianowiąc warunki:

Tł»o Dobra te takim prawem sprzedane będą. iukini prawem ie W .  Jędrzey * 'as U w  
czasie podniefiouego w ierzycielow  konkursu trzym ał i pofiadał.

2fl0 P r z y s z ły  kupuiący nabywa tych dóbr w  tych granicach, w  jakich oddane są w  ad- 
miuiftracyą , g d yb y  zaś o granice z  któreykoiwićk firony kłótnia taka zaszła , Maila krydalna 
co do takich sporow granicznych do żadaey ew ikęyi nie będzie obowiązana.

gf.io P rz y s z ły  nabywca żadnego innego żądać nie będzie inwentarza, ale owszem  tym  
fię k o 0tentować musi , któren podług aktu komorniczego teraźnieysz.eTnu ielt oddany dzierżaw­
c y  , i przez tegoż ma bydź powrocony.

4to P rz y s z ły  nabywca dnia 24 Czerw ca jg o g  roku zyska prdwo dziedzictwa , i tegoż 
dnia będzie rnogł w ziąść introm iflyą, byle obow iązków  , które na się w eźm ie, z  sw ey strony 
dopełnić ( '

Sto Cena tych dóbr maiących b ydź licytowanych iefl summa 230,500 zł. poi. w  akcie 
detaxacyi położona.

6ło K ażd y licytuiący iotą część szacunku to ieft 23,050 z ł. poi. nie w  k tncyi lecz w  
monecie lub w  bankocetlach zaraz p rzy licytacyi z ło ży ć  powinien.

7?wo Po ukończoney lic y ta c y i, każdy licytuiący odbierze sw ą summę, w y ią w s z y  tego , 
któren przez nayw iększy podany szacunek (lał fię dóbr nabywcą , któremu.

0vo Summa złożona w  szacunek przez niego ofiarowany policzona będzie.
9W0 Jeżeliby kupuiący szacunku ofiarowanego natychmiast nie w y lic zy ł , iemuż termm 

tylko dni 14 od dnia licytacyi rachować fię maiących , nie w yłączając nawet dni feryalnych, 
do zapłacenia tey summy pozwala fię , dobra bowiem te tylko za gotowe pieniądze sprzedane 
b yd ź m ogą, w y ią w s z y .

iowło G d yb y  kupuiący b y ł oraz wierzycielem  ma (Ty zadłużon ey, i miał prawo pier- 
w sze ń flw a , w  którym przypadku wolno mu będzie, pierwszeńftwo summ sw oich , Extraktem 
Status A ctiv i & Pafiivi dóbr Trzcinca zp rzyzw o itych  akt ziemskich w y ię ty m , natychmialł 
udowodnić , i takie , ieżeli przynaym niey summę 100,000 zł. poi; iednak tylko kapitalną w y ­
nosić będą , z  summy szacunkowey potrącić, reśztuiąea zaś kwota , po-odtrąceniu pozofrała 
( oprocz xotey czę śc i, która zaraz p rzy  licytacyi w  kwocie 23,050 zł. poi. złożona bydź po 
winna ) na dobrach T rzcin cu , z  obowiązkiem opłacania przez lmpuiącego corocznie p row izyi 
jjo 5 od fta , lokowana zolłanie; którą to resztiiiąea k w o tę , po naftąpionyni m afly krydalney 
rozdziale, wierzycielom  podług aflygnacyi C. K . sądów szlacheckich Krakowskich w yp łaci, 
jednakowoż.

lim o  O bow iązany będzie kupuiący wierzycielom  , którym po oaftąpioney klaflyfikacyi 
i dyspartycyi m a fly , satysfakcya w  złocie hollenderskim, cesarskim lub inney iakieykolwiek 
w yszczególnioney monecie należyć fię będzie, zupełną satysfakcyą w  tym gatunku pieniędzy, 
w iakim  im przysądzona będzie^ a to bez naym nieyszey ż flrotiy m afly indem nizacyi, u c z y ­
nić. D la czego.

12mo G d y b y  licytuiący nie b y ł wierzycielem  n u f iy , i summę szacunkową w  dnncb tą  
do depozytu sądowego z ło ż y ł ,  albo gdyby b y ł w ierzycielem , i podług obmowy punktu Togo 
pretensye sw oie od summy szacunkowey odtrącił , przyięta w prawdzie będzie summa w  ban 
kocetlaeh, kupuiący iedr.ak obowiązany będzie w ierzycielom , którym ich pretensyą w  złocie 
lub inney iakiey monecie kurs m liącey są przysądzone, satysfakcyą podług brzmienia dekre­
tów  u czyn ić , a z  złożonych do depozytu bankocetlow odbierze za każdy dukat I§  zł. poi. w  
bankocetlach, a za srebrną monetę podług iey kursu z w y c z a jn e g o , podobnież w  bankocetlach 
wynadgrodzenie.

13^0 Na-przypadek nie w yliczenia f  iak w y ź e y  w yrażon o) w  dniach 14 summy sza ­
cu n kow ey, kosztem i z  szkodą kupującego dobra te powtórnie licytowane będą, a to bez no­
w e y  detaxacyi i bez naymnieyszego względu na prorokoł licytacyi.

lą to  A  że kupuiący z  dniem 24 Czerw ca r. b. ftaie fię dziedzicem dóbr Trzcinc-S, idzie 
zatym , że wszelkie nieprzewidziane przypadki i szkody w  dobrach tych od dnia 24 Czerw ca 
1803 roku zdarzyć fię mogące samego kupującego , nie zaś mafly ty c z y ć  fię powinny.

W re szcie  w s z y s c y  w ierzyciele na dobrach tych bespieczeuftwo maiący Edyktem ntniey-



s^yir. w zyw aią fię ażeby fię, z  prawami swoiemi w  terminie w yznaczonym  tyti1 pewnicy zgło 
sili, gdyż inaczey ani do n abyw cy tych dóbr ani też do dóbr samych żadnego iuż prawa mifc 
ń iebędą, ale sw ey  satysfakcja zszacunku sprzedaży lub zinnegc maiątku krydaryusża poszu­
kiwać muszą. w  KraKowie dnia 30 Marca 1S03.

*jozef de N ikorcw icz,
JF. Roskoschny.
Chrajliański.

Z  Rady Ces. Kroi, sądów szlacheckich KrakowskiJi Galicyi zachodniey.
Sterneck.

Diiigiego , trzeciego i czwartego C zerw ca t. r. o 9tey godzinie z  rana naftępuiące preben- 
d y  nayw ięcey offiaruiącym , a to plebanie na rok fęden , profie zaś prebendy na trzy  lata 
przez, publiczną licytacyą w  tuteyszey kancellaryi cyrkularney w  dzierżawy wypuszczone 
będą. \  ,

1. Sandomirska Scholaficrya. i r .  Haczkowiecka Filiąlna,
2. —  Prokufłodya. 12. Ollolińska prebenda Betleem.
3. Sandomirśki Fundusz Kunice. 13. Sobulkowska Plebania.
4. —  —  M y ifo w . 14. D erkow , bractwo różańcowe.
5. Sandomirskiey Kanonii Opatów fud. 2. 15. Chmielów detto detto.
6. —  —  4. 16. W oyciechow ice detto detto.
7. —  —  —  5. 17. T arłów , probowttwo śpitalne.
8- —  —  —  *  18- Klimentow, prebenda S Jozefa.
9. Rodzentyńska Plebania. 19. Staszowąkie grunta śpitalne.

10. Łagow ska detto.
Cen fiskalnych po (łan o wic ieszcze niemożna, ponieważ w  "większey części tych prebend 

dopiero inwenrarz w ŷ prowadzony bydź m uli. w szelako ochotę dzierżawienia maiący nietylko 
w  miejscu prebend dowiedzieć fię o ich intracie , ale także na 8 dni przed licytacyą w  Kance- 
laryi cyrkularne^ inwentarze przeyrzec , a tak w  czafie 1 mieyscu uznaczonym do licytacył 
ftańąc mogą. W  S tndomirzu d. 21 Kwietnia 1803.

R atoliska , kommijfarz cyrkularny,

Magifirat Miafta C; K . Stołocznego Krakowa ninieyszym obwieszczeniemDemetrego L ików - 
skiego. .uwiadomi?., iż Tomasz Styrio naprzeciw niemu o powrócenie zaręczenia przez tegoż 
Tomasza Styrio na rzecz M ikoŁia i!Iiojvskiego na summę tog czer. z ł. dnia rg Lipca 1786 
roku danego , tudzież o zabwltowsm e urzędównć z obowiązki., tegoż zaręczeni? tyczącego fię 
do te go Magiftratu. żałobę zaniósł, i o pomoc sądu ile sprawiedliwość wym aga profił.

* jd y  ;ńaś Sąd ten dla nie wiadomego pozwanego mieysca przem ieszkiwania, lu b w ć a le w  
C . I i. dziedzicznych kfaiach nieznaydowania fięj onemuż tu mieszkaiącego adwokata JP, Niuietz ". 
z  iego szkodą i kosztem iako zalłępcę naznaczył, zk torym  rakżespor pomieniony fłosownie do 
przepisu ufiaw y sądowey rozpocznie iię i ukończony zoftarie. On przeto Demetry Lihowski 
ninieyszemi napomina f ię , ażeby w  czafie jeszcze przyzw oitym  to ieft; w  czafie 90 dni w  tym 
tu sądzie albo osobiście ftanął, albo ieżeli iakie ma prawda swego dow ody, te w  czesuie ufia- 
nówionemu zaftępcy nadesłał, Job też innego sobie zaftępcę obrał, tego sądowi temu wym ienił', 
i podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a ł, które do św ciey  obrony nayskutecztiieyszenfi 
o sa d zi, guyź w przeciwnym razie , wszelką niedogodność , ktoraby z  iegc opóźnienia wypaś^ 
m ogła, samby sobie przypisać muliał.

, Drdacki.
Golhnayer.
Krzyżanow ski.

. jŁodzw shi.
Z  Rady M agistratu ‘J. K  M iasta Stotecz: Krakowa.

D n ia  4. M arca  1803- 
Plinta.

Z e  ldrouy C. K . Cyrkularnego Urzędu Kieleckiego ninieyszym do wiadomości poaaie fię - 
że In.erkalarne dochody iak© to: Realności, D ziellęciny in natura zawakowanego w  tu tęy- 
szym  cyrkule probow flw a w Stopn.cy , Dobrowody i Bogucicach na publiczny fundusz dnią 
13 Czerwca b. r. na rok ieden, od 24 Czerwca b. r. aż Jo 23 Czerw ca przyszłego roku prze? 
publiczną licytacyą w ięcey  daiącemu w  atędę wyposzćzoLe będą.



A  zatynt chęc dzierżawienia maiący niecń fianą tis w z w y ż  rzeczonym  emu z  rana o 9  
godzinie w  cuteyszey cyrkularney K ancellaryi, gdzie fię ta lieytacya odprawiać będzie.

W  Kielcach dnia g c  Kwietnia 1803.
M ic z a .

D o powszeclmey podaie fię wiadom ości, że na dniu 2 Czerw ca t. r. z  rana o godzinń 
9 w  kancellaryi dominikalney w  Kntoszynie , pańflwie Chodelskim, trz y  ?znitalne-role, iako to. 
a) iedna niedaleko szpitala maiąca w yliew n n.a £ k o rca .—  b) druga zaś WotaneK zw ana , na 
6 korcy , —  c) trzecia za Stawami na 2 korce razem na 3 j  korcy  ż y t a ,  w  cenie fiskalney 
r y ń. 93 kr. 45 po otrąceniu zaś dwudzieflo procentowych kosztow  adninillracyynych w  
kwocie 75 ryn. na trzy  po sobie nafiępuiące lata przez-licytacye w azierżaw ę m y  w ięcey ofia- 
cuiącemn wypuszczone zofianą.

Och 01= dzierżawienia maiący op artzyw szy fię cfziesięciosetnyir. zakłade o fianąc zatynr 
powinni na dniu po w y ź e y  oznaczonym w  urzędow ey kancellaryi pańfiwa, ten za ś , co zalicy- 
aie pomieninne grunta, niech przy ręku ma proporcjonalną kaucy4 dla zabezpieczenia-trzech- 

letrfiey s u n n y  arernOwney. Dalsze warunki swego czasu na'eżvcie ogłoszone będą Dan W 
Józefowie dnia 16 Kwietni? Pflichtentreu.

(J. K. S a i y  s i la c h e e ś ie  L u b e lsk ie  G  illic y i Ł a c h a n i e *  u w iadam iała n in ie y  
sz y m  E d y k te m  J W  W , -id o lfa  H rabię K a lk r u th - i I V ł  id y  s ła w a  U ro b ię  B ran iek ieg o  , A -  
J o z e f  M endlow ioz , p rzeciw k o  m m  , o d„pu  > zczen ie  E x e k u o y i w ględm n o zebrania su m  
tny 18 018 P ° ł  w m okecie sreb rn ey , i  6325 ezer. z ł .  6  z p, w z ło c ie  . pod dniem  3 L u • 
t e g o ,  r, b d’v Sa i o w tu le y s  zy  ch oozew  po :a ł  i pom ocy S ą io w e y  di-orasż-ił się-

G d y  z a ś  te ż  >ądy dla ich  z a - n i s s i k >nut z t  g r a o ir ą  im tu t y s z c g )  sądowego a d w o • 
k a ta  R e rn b e r g  rrt za obr ńcę , z ich  1 - k > ią i niob spiecr-ehjtwem u s ta n o w iły , Z k t ó ­
r y m  t a i  Sprawa rozp e: ęta p o d łu g  p -zeois anego dla G a U io y i Z na ho d n  ey Sadowego  
p o r  za d *  u pn<wo sona i  ukon- zona będzie- n 'po -n.n --i a się o/d ninieyszy m  E d yk tem  , ab) 
w  Przeciągu  90- da< do odpow iedzi się itauu li  , Y  urst in o w io m in u  dla siebie obrońcy do 
k i,nen.ta 'swe b adali lub innego sobi-e p  tt on a óh.-ali , i togą Satou/i W' mienili  , i  oraz  
t y c h  poału g  p raw a u ż y l i  Kr, kaw, które i  n się ds obrony s-u>ey Spraw y pozy tecznetni by d i  
z d a i a , goyby, tego bowiem niemczynUi l  swą zauiedbuli S p r a w ę , sam iby sobie sz k o d ę  
m o ż e  iako stad  w ynikaiącą p r iy p ( s a c  winni Ł li.

D a n  w l u b l i n i e  dnia  3; M a r c a  1S03 roku,
G o ła fzew ski v  

P a rts ch er,
G ru szecki.. Z  Rady Ci R. Są d ów  Silach: L u belsk ich  G alicy  r£ach<s<f.

Klim aszewski,
Mnę, ‘s tr a t M inuta, S to łe c z n e g o  Krakow a n in ity sze m i po dnie do w iadom ości , i i  na  

za d a n ie  (J. K. Sądu S  l  icheckiego K rokow /kiego i -y ta cy  a h crm śn ie y  na F ra n ciszk u ń -  
sk iey  u licy  p o d  ŚŚr. 257 stoimeey ryńskich. 7036 oszorow onay,. od Sądu  tu te y sz  go p o ­
z w o lo n o , i term in ie y  -przedaty i  kon iy cy ą  , Ż-i k u p iciel p r z y s z ły  sum m ę sza cu n ko w ą  
za r a z  z ło z y c  pou/inien n i dzień  23 C zerw ca  r.. b. o g o d zin ie  3 tu  uf S ą d zie  odbyw ać się  
m aia .ey p r  zm a c za n y  iest.

1 O ch o tę przeto- n aby cia  iey  m a ią cy  p o w in n i sta na zw y z o zn a czo n y m  cza sie  i- 
m ieyscu  zn a y dowac.'

W ie rzy cie le  z a ś  f, awo. za sta w u  nurt- m a iący  napom  naią się ażeby n io o czek u in c w  
te y  m ierze osobisty ch p n y p o z w o w  praw  sw oich podczas* M ey ra cy i nilw ow yh , inacze-y  
nu ty c h  , k órz by się w cza sie  kpy t u e / i  z p reten sy a n i  sw oiem i n ie z g ło tiU  , ża d en  utię ■ 
eey  w zg lą d  co do p o d zia łu  szacunitow ey sum m y m : any nie b ęa zie.

D r  cłucki.
Z  Rady Magistratu C. K. M ia jla  Stołecznego Krakowa.

Dnia  28- M a r c a  1803.
Hohn.

C . K i  Guoernium G alicyi zachodhiey uwiadomią poddanego z  W si Ł ob zow a Dominium 
W olbrom a Olkuskiego dyfiryktu W alentego K ozła  w raz z żoną swoią zo ffaw iw szy  gospo 
darftwo wieyskie- przed kilku tygodniami za granicę w y sz łe g o , a dotąd nie powracaiącego T 
ani o przyczynie swego bawienia nie donoszą :ego * ażeby w  przeciąga 4 miefięcy od ogłosze­
nia ninieynzegn wezwani t p o w ró cił, lub oczekiw ał podąpienia z  sobą iako z  smigiaoteiH po­
dług przepisu ptawa* W  K r ikow ie dnia 12 Kwietnia 1803,.

• . . /


